
Grupowe ubezpieczenie - instrument motywacji 
Grupowe 
ubezpieczenie na 
życie jest nie mniej 
ważne dla pracownika 
i pracodawcy niż 
umowa o prace, 
przepisy BHP, deputaty, 
dopłaty czy odprawa 
pośmiertna. 

Małgorzata Mleczak - Sama 
idea grupowego ubezpieczenia 
koncentruje się na zbiorowo­
ści. Grupa ludzi zróżnicowa­
nych wiekowo, zdrowotnie, 
różnych płci, ale zebranych 
w twór gospodarczy zwany 
kiedyś zakładem pracy, a dziś 
przedsiębiorstwem, korzy­
sta z przywileju „zbiorowej 
odpowiedzialności". Ogra­
niczony wywiad, bez wcho­
dzenia w szczegóły - co komu 
dolega, koncentrujący się na 
strukturze grupy jako jedno­
stce ryzyka, pozwala ubezpie­
czycielowi oszacować ryzyko 
z dużym prawdopodobień­
stwem przebiegu szkodowości. 
Każda bowiem ubezpieczona 
grupa stanowi tylko „odsetek" 
w całym portfelu ubezpieczo­
nych osób. Te portfele (tu: 
liczba ubezpieczonych gru­
powo) są różne w różnych za­
kładach ubezpieczeń i wahają 
się od kilku tysięcy do kilku 
milionów (PZU Zycie) ludzi. 

Walory ubezpieczenia 
Praktyka pokazuje, że ubez­
pieczeni nie zdają sobie do 

końca sprawy ze znaczenia 
i wagi ubezpieczenia, które 
wynegocjował i realizuje 

nie tu tkwi walor grupo­
wego ubezpieczenia na ży­
cie dla pracownika. 

Podstawowe korzyści grupowego ubezpieczenia 
dla pracownika to: 
• bardzo szeroki zakres ochrony ubezpieczeniowej i wyso­
kość świadczeń, 
• brak badań medycznych i ankiet lekarskich w procedurze 
przystąpienia do ubezpieczenia; 
• ochrona ubezpieczeniowa zapewniona jest przez 24 godziny 
na dobę, w dowolnym miejscu na świecie; 
• poczucie bezpieczeństwa ubezpieczonego i członków jego 
rodziny poprzez wsparcie finansowe w przypadku nieprzewi­
dzianych zdarzeń losowych; 
• zabezpieczenie z polisy jako cesja praw na rzecz banku 
udzielającego kredytu ubezpieczonemu pracownikowi; 
• kwoty wypłacone z ubezpieczenia na życie są wolne od 
podatku, nie wchodzą w masę spadkową i nie podlegają 
zajęciu. 
• w razie śmierci ubezpieczonego rodzina odbierze np. z banku 
tylko tyle. ile zdążyliśmy odłożyć natomiast z ubezpieczenia 
na życie rodzina odbierze tyle, ile powinniśmy odłożyć; 
• możliwość indywidualnej kontynuacji ubezpieczenia 
w momencie zakończenia kariery zawodowej, zwolnienia 
lub zmiany pracodawcy. 

pracodawca. Gdyby zapy­
tać reprezentatywną grupę 
pracowników, jak są ubez­
pieczeni, mało kto byłby, 
w stanie udzielić chociaż 
przybliżonej, poprawnej 
odpowiedzi. 
Ci, którzy interesują się tym, 
wymienią „ryzyko" urodze­
nia dziecka i zgon rodzi­
ców i teściów. Są to ryzyka 
ciągle najbardziej pożądane 
i oczekiwane jako swoisty 
„zwrot składki", jaką przez 
kilka lat zapłacili. Jednak 

Wzmocnienie 
wizerunku firmy 
Z punktu widzenia praco­
dawcy należy wspomnieć, że 
coraz częściej takie ubezpie­
czenie staje się elementem 
wyrażania stosunku firmy 
do pracownika. Zawar­
cie grupowego ubezpiecze­
nia dla pracowników może 
stać się instrumentem mo­
tywacji kadry pracowniczej, 
wzmocnić lojalność i zaufa­
nie pracowników. Dobrze 
wynegocjowane ubezpie­

czenie powinno być wyko­
rzystane na wzmocnienie 
wizerunku firmy w oczach 
pracowników, a także na 
rynku pracy. 
Istotne jest również to, że 
w przypadku śmierci pra­
cownika, świadczenie wy­
płacone z wykupionego 
przez pracodawcę ubezpie­
czenia pomniejsza zobowią­
zanie pracodawcy wobec 
rodziny pracownika z ty­
tułu odprawy pośmiertnej 
przewidzianej w kodeksie 
pracy. 

Niewykorzystana oferta 
Bardzo często nie ma 
w przedsiębiorstwie kom­
petentnej osoby, potrafią­
cej w sposób obiektywny 
przeprowadzić proces we­
ryfikacji ofert i modyfikacji 
ubezpieczeń. Niestety zdarza 
się, że przyczyną braku mo­
dyfikacji warunków ubez­
pieczenia jest obawa utraty 
dodatkowego zarobku przez 
osoby rozliczające w firmie 
składki za ubezpieczenie. 
Dlatego w wielu wypad­
kach wprowadzone przed 

laty ubezpieczenie funkcjo­
nuje bez odniesienia do bie­
żących możliwości ochrony 
życia i zdrowia pracowni­
ków oraz bez koniecznych 
modyfikacji. A szkoda, bo 
dzisiejsza oferta zakładów 
ubezpieczeń daje ogromne 
możliwości dostosowania 
programu do indywidual­
nych potrzeb tak pracowni­
ków, jak i pracodawców. 
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